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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym  się trzecim  kw artałem  przypom inam y, i i  prenum erata  ćwierćroczna d la  

tuteyszych czytelników wynosi:
za  polską gazetę . .  I T a l. 185  śg r .
za  niemiecką = . * 1 —  7 i

dla zamieyscowych czytelników :
za  polską  .  ♦ 2  T a l.
za  niemiecką . 1 —  18 śgr. 9  fe n .

Zam ieyscow i czytelnicy odbierać będą za  tę  cenę gazety na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y  ch  W c a ł e y  M o n a r c h i i .

N a  exem plarz gazety na kancellaryinym papierze podw yższa  się cena kaidey gazety  0 1 5  sg r .  
P o zn a ń  dnia  2g. W rześn ia  1825. ,

Expedycya Gazet W. Dek er a i Spółki .

Wiadomości kraiowe. «J;, “ k
■ ■ O rła  C z e rw o n eg o  2giey k lassy .

Z  B e r l i n a  d n ia 2 4 . W rz e ś n ia .  N . K ró l ra c z y ł d a ć  S ek re ta rzo w i R e g e n c y i
N . K ró l rac zy ł p o t w i e r d z i ć  w y b ó r P ro fe ss o -  S ch m id t w  S zc z e c in ie  p o w sze ch n y  o z d o b ę  

r s  B ock li n a  R ek to ra  u n iw e rsy te tu  tu te js z e g o  h o n o ro w y  p ie rw sz ey  k la ssy , a  d o zo rcy  w o -
IKbroŁ źnyc li ta m że , W e rd t,  p o w sz e c h n y  o z d o b ę  ho*

n o ro w y  2giey  k lassy .



m
Ich  Królewicz, MM. Xięstwo WIThelmostwo 

Pruscy, powrócili tu z Swą dostoyną rodziny, 
z Fiszbach w Szląsku,

Wiadomości zagraniczne.

F r a n c y u .
Z  P a r y ż a  dnia 15. W rześnia .

K ról Jmć był dzisiay na ża łobnem  n ab o ­
żeństwie za duszę ś. p. Ludwika X V I I I .  w 
kaplicy Tuilleryiskiey.

W szystkie dzisieysze gazety zawieraią arty­
kuły ,  poświecone rocznicy zgonu Ludwika 
X V I I I .  Goniec francuski pow iada , i  ż m n ie ­
ma, źe niernoże godniey obchodzić  tey r o ­
czn icy ,  iak w spom nieniem  o naypiękniey- 
szym czynie  ostatniego K ró la ,  to iest o nada­
n iu  K arty , która też w dzisieyszym num erze  
tey gazety iest wydrukowana.

P o se ł  Bawarski, H rab ia  Bray, da ł  znaydu- 
iącym się tu teraz paziom Króla Bawarskiego 
wielką, ucztę , na  którey spełn iano  toasty za 
zdrowie ich i naszego Króla.

J e d n a  z gazet Bruxelskich d o n o s i ,  iż rząd 
hiszpański zawarł z dom em  Rotszyldów po ­
życzkę na 200 millionów (R ealów  czy F ra n ­
ków?) po 60 na 100.

Goniec Francuski d o n o s i ,  iż Komitet grecki 
nades ła ł  mu wykaz poczynionych  dotąd wy­
datków. P rzy ch ó d  wynosił dotąd  120,000 
F ran k ó w ; wydatki 96,200. Ostatnia summa 
szczegółniey była użyta do  zaspokoienia wy­
datków ostatniey wysłaney wyprawy. Co się 
tyczy osób , ma ona O ficerów , podoficerów 
i rzemieślników dla artyleryi. Z  rzeczy te 
tylko posłano , które do u rządzenia  małego 
a rsenału  są potrzebne. O b ecn ie  zaymuie się 
K om ite t wysłaniem w prawnych Oficerów i 
podoficerów , do utworzenia  wyćwiczonego 
woyska, tak bardzo H e l le n o m  potrzebnego.

L ibera lne  francuskie gazety oppozycyine 
donoszą  z M adry tu  pod d n iem  1. W rześn ia :  
„P ow stan ie  Bessiera  znaczn ie  pom nożyło  
m ora lną  siłę rządu  królewskiego. G enera lny  
K apitan  M a d ry tu ,  C aro , otrzym ał rozkaz, 
ażeby przyniewolił ochotników Królewskich

do zostawiania broni w koszarach, zamiast 
b ran ia .ich  z sobą do dom u, iak się dotąd 
działo. D on Caro uważa wprawdzie środek 
ten  za niepolityczny, i m niema, iżby należa­
ło korpus ten  zmnieyszyć powoli przez odda­
lanie członków, do czego powodów trafia się 
n ie  m a ło ; lecz Pan Recaclio ebstaie pTzy 
tem.“  . 1

Konstytucyonista powiada, iż Generał Roche 
1 Pan  W asyngton, Deputowany towarzystwa 
północuo-amerykańskiego ku wspieraniu Gre­
ków, protestowali przeciw postępkowi rządu 
greckiego w oddaniu się pod protekcyą An­
glii.

Nieufność powzięta o działaniach finanso­
wych Pana Villele , mówi Dziennik Rozpraw  
ciągłe się utrzymuie. Stan papierów nh ty lka  
mepoiepszył się leszcze po pierwszem' spa- 
dniem u 1 stracie około 50 miliionów, lecz 
owszem coraz się pogorszą. Przyczyna tego 
iest w gruncie ustawy i tylko przez nadzwy- 
czayne szczęście mogłyby się podnieść papie- 
ry. Trzechprocentowe, które teorycznie 
przez biegłych statystów Roy i Mollien, a rze­
czywiście przez wielu rentystów odrzucone 
zostały, i od banku nłe naylepiey są przyjęte 
Nie pozwolił bowiem na zamianę swoich 
ciop receptowych- i żąda wypłacenia 33 millio- 
now , które pożyczył na renty w zastaw zło­
żone.

Względem oświadczeń, które rząd grecki 
miał Kominodorowi Hamilton uczynić, uwa- 
gę robi Konstytucyonista: P an  Ham ilton, któ­
ry iuź 3 lat ma dowództwo stanowiska Lew an- 
ckiego, bardzo przezornym się w postępowa­
niu  swoiem okazał. _ Nigdy się nie mięszał w 
sprawy Greków, nie czynił nieroztropnych 
przyrzeczeń. Wszystko, co mógł uczynić 
było, źe podanie Greków odesłał do L orda 
Nadkommissarza wysp Jońskich, który ie 
prześle do Londynu. Jak zaś Ministrowie 
angielscy rozstrzygną tę rzecz? to iest pytanie 
łatwe do rozwiązania: o to nie zdradzą zlece­
nia sobie danego. Ministeryum angielskie 
nie ma wszafcze na czele swoiem Lorda Ca- 
stlereagh, który sobie z przyrzeczeń i przy­
siąg igraszkę robił. P an Kaning dopełni 
swoiey powinności; uzna, źe winien Grekom 
dopełnić ich życzenia iak nayskuteczniey, a 
AngUkora, nie pozbawiać ich szczęścia poko-



śti, Anglia więc odpowie G rekom , ż e i ą  
sprawa Greków szczerze obchodzi; aby więc 
wie rozpaczali, i że ,  chociaż im woyska na 
pomoc posłać nie m ożna, to wyprawionym 
będzie w poselstwie do Porty Pan Strangfórt 
Canning , który się tem szczerze zayrnie , aby 
reszcie Greków wolny kray i niepodległy rząd 
był dany. Bez wątpienia Anglia uznaiąc n ie ­
podległość G re c y i , za robi sobie n  a w d zię- 
ezność ucywilizowanego świata.

W  Dzienniku Francyi czytamy nasfępuiący 
artykuł: „N ie  ma d n ia ,  żeby nie rozgłasza­
no naysprzecznieyszych wieści o zdarzeniach 
w Peloponezie i o innych częściach Grecyi. 
Jużto Ibrahim Basza iest opasany i napróżno 
żąda kapitułacyi, iuż iest pobity, raniony i 
wzięty w niewolę. Lecz ponieważ równie 
pomyślnie rzeczy iśdż tnu6zą w zachodniey 
Grecyi, więc i Re3zydowi Baszy nie lepiey 
się powodzi. Już go opuszczaią Ałbańczycy, 
iu i  iest pobity i do odwrotu zmuszony. In ­
nym  razem bomba zabiia go w iedney z iego 
redut przed Messoiungą, i nareszcie Salona 
iest odebrana, liczny korpus Turków , który 
iązaymował, w pień wycięty, a Reszyd Basza 
musi odstąpić od oblężenia Missoiungi. D a­
rem nie  wszystkim tym wiadomościom zaprze- 
ęzaią raporta Konsulów i Oficerów morskich 
rozmaitych narodów europeyskich znayduia- 
cych się na mieyscu, i nawet saine dzienniki 
Greckie; nie zniechęca to niespracowanych 
fabrykantów takowych kłamstw. T o  pewna 
jednakie, iż wziętośś ich znacznie spadła, po­
nieważ publiczność i u i  się zmordowała tem, 
i e  ią łudzą, a wszystko na świecie ma swóy 
koniec, nawet łatwowierność ludzka. Zły 
stan Greków aż na zbyt iest pewny, a położe­
nie to służy za pozór złośliwym do oskarże­
nia ko ley no. rozmaitych narodów Europy. 
Francya znieważoną była, spotwarzoną nawet 
w Paryskich dziennikach, a iednakże iey lo 
marynarka, chociaż zachowuiąc neutralność, 
naywięcey uczyniła przysług Grekom. T e ­
raz iest fcoley na Austryą. Jey negocyanci i 
iey gabinet oskarżeni są, że. iawnie chwycili 
s ię  strony Turków. Jestto kłamstwem ; Gre­
cy dopuścili się nagannych nadużyć wzglę­
dem  okrętów Austryackich spokoynie płyną, 
cych po morzu środziemnem, a iednakże nasz 
gabinet przez wzgląd n a  półcienie tych oko­

lic nie pomścił się tego zgwałcenia prawa n a­
rodów, co byłby uczynił w kaźdey inney oko­
liczności. Jawne są te fakta i ci okazuią się 
więcey nieprzyiaciołami Greków, którzy o- 
głaszaią zdarzenia mogące roziątrzyć przeciw 
nim Rząd mriiey roztropny od  naszego.‘Ł

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 7. Września.

W  stolicy trwaią wciąż aresztowania; wczo- 
rayszey nocy aresztowano Generalnego D y­
rektora pocz t,  Gutierrez, 4 Taynych Radz- 
eów pocztowych i kilku urzędników pałacu. 
Były Minister E r ro ,  który opuścił był miey- 
sce swego wygnania Valladolid, dla używa­
nia wód Biskayskich, ściągnął takie na siebie 
wielkie podejrzenie , i odebrał rozkaz, ażeby 
niebawnie do Valladolid powrócił. Generał 
Chaperon niedoiechawszy ieszcze doBadajoz, 
mieysca swego wygnania, został napowrót do 
więzień stolicy przywieziony.

Miasto Lograno posłało do Króla adres 
z powodu ostatniego spisku Bessiera, w któ­
rym swoią wierność na nowo zaręcza, życząc, 
aby podobnie maskowani pozorem roiałizmu 
Jakobini, zawsze mogli być odkryci.

Rada Kastyl. prosiła była Króla z tego same­
go pow odu, aby ziechał do stolicy, dla wyni­
szczenia obecnością swoią i pomożeniem. siły 
zbroyuey, wszelkiego zarodu buntów. Lecz 
gdy rzecz inny obrót wzięła, udał się dwór 
do Eskurialu.

Osławionego Trapistę miano w klasztorze, 
w którym był zamknięty z rozkazu rządu,, zna- 
leść nieżywego w łóżku.

System oczyszczania, który powstał pod 
sterem Ex-Ministra spowiednika D. Wiktora 
Saez, i tyle nieszczęść na naród sprowadził, 
ma n iedługo, iafc pisze Dziennik Paryski, 
zupełnie ustać. Jego wyroki uznaiące nie­
które osoby niezdoinemi do oczyszczenia, 
będą zniszczone; a za wszystkie polityczne 
wykroczenia od Stycznia roku iBOg., ma na­
stąpić zupełne przebaczenie.

Xiądz M erino, który od kilku dni miał a- 
reszt domowy, znowu puszczony na wolność, 
,a Królewscy ochotnicy, których miano rozpu­
ścić, pomnożeni są ieduym batalionem.

Biega tu między ludźmi spis osób, które za 
należenie do spisku mającego za cel złożenie
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K r ó l a  z  t r o n u  p o y m a n e  i w y g n a n e  zos ta ły :  
a )  D u c h o w n i  ze  s łu ż b y  d o m u  K ró l e w sk ie g o :  
Sa lo ne ,  d oz or c a  szpi ta lu,  w y g n a n y  do  C a b r e ­
r a ;  M o l l e ,  J a ł rn uż n i k  K ró l e w s k i ,  do  Ma lag i ;  
Sekre ta rz  Sąd u  d u c h o w n e g o , do  iakiegoś kla­
s z t o r u ;  Racica s t a n u  X.  B og a s ,  K ap e la n  h o ­
n o r o w y  z a k o n u  boseg o  i Sekretarz g e n e r a ln y  
S ę d u  d u c h o w n e g o  od es ła n i  zostal i  do sw oic h  
k la sz t o r ów ;  O yc ie c  M a r t i n ez  i P r o w i z o r  S . F i ­
l ipa  d o  w ię z ie n ia  w z i ę c i ;  2)  św ie cc y :  G o r ­
d o n ,  Sekre ta rz  K a m e r y ,  o d d a n y  p o d  straż w 
e e m i n a r y u m  s z la c he c k ie m ;  o b a d w a  syno wie ,  
z  k tó r ych  i e d e n  iest  K a p i t a n e m  K ró l ewsk ich  
o c h o t n i k ó w ,  d r ug i  Sekre ta rzom  w Min i s t e r ­
s twie  sp ra w ie d l iw oś c i ,  d o  w ięz ie n ia  wzięci .  
P ó ł k o w n i k  Seca w y g n a n y  do M o n t  J o u i ;  Pół-  
kownik  Ca rde las  do St. S eb as t i a n ;  G e n e r a l n y  
I n t e n d e n t  Pol icyi  Rufino G o n s a l e z  do  P a m -  
p e l o n y ; G e n e r a ł  C h a p e r o n ,  P r e z e s  b y łe y  
K o m m i s s y i  w ó y s k o w e y , d o  Cazeres .  W s z y ­
scy t a yn i  S ekre ta rze  Kró lewscy  sę  u w i ę z i e n i ;  
n i e m n i e y  i G e n e r a ł  C a p a p e ,  P o łk o w n ic y  
Saez  i M o n t f o r t ,  H r a b i a  T o r r e z i l i a  i .Pó łko­
wn ik  a r ty le ry i  M o n t e n e g r o .

N a y w a ź n i e y s z ę  z m i a n ę  w n a s z e m  M in i s t e -  
r y u m  ies t ,  że M in i s t e r  sp rawied l iwośc i  do  
par ty i  abso lutys tów naleźęcy ,  Colomarde,^ o d ­
p r a w ę  do s ta ł ;  a iego m ie ysc e  za ię ł  za s łu żo ny  
w od kr yc i u  os ta tniego  spisku G e n e r a l n y  I n ­
t e n d e n t  po l i cyi  Re ca ch o .  T e g o  zaś u rzę d  
dosta ł  się P a n u  D o n  E v a r i s t e  P r i e to .  Z a p e -  
w n i a i ę ,  że  s t r onn ic two  u m i a r k o w a n e ,  k tó re  
t e raz r z ę d z i ,  po s tę p u ie  ca łk i em  w myś l  P o ­
s łów za g ran ic zn y ch .

R o z b r o i e n i e  oc ho t n ik ó w  Król .  w  ca łey  
p r o w i n c y i  G u i s p uc oa  szczęś l iwie  s i ę  od by ło .

G e n e r a l  d’E s p a g n e  powróc iwszy  tu w kilka 
v od z i n ,  w y ie c h a l  do la G ran ja  do Kró la  z p a ­
p i e r a m i ,  które zabra ł  B es s ie ro w i  i w s p ó l n i ­
k o m  iego,  a które mia ł  rozkaz,  o d d a ć s a m e m u  
M o n a r s z e ,  po u d z i e le n iu  Po l i cy i  tylko s toso­
w n y c h  w'yiętków, s łużyć mog ę cy c h  do wy kr y­
cia r ó ż n y c h  ga łęz i  spisku , k tó rego Be ss ie res  
ś l ep em  by ł  n a r z ęd z i em .  P r ó c z  tego  i poytna -  
n y c h  z  n i m  Of ice rów kazał  G e n e r a ł  d ’E s ­
p a g n e  także dw ie  p r yw a tn e  os ob y  i dw óc h  
P l e b a n ó w  rozstrzelać.

G e n e r a l n y  Kap i t an  A r r a g o n i i  w yd a ł  nastę-  
o u i ę c ę  o d e z w ę :  A r r a g o ń t z y k o w i e ! W s z y ­
stko cora w am  dn ia  29. S ie rpn ia  w z g lę d e m

s c hw yt an ia  Bćssiera oznaym ił, po twie rdza  
s i ę  u r z ę d o w n i e , a n ad t o  o d e b r a ł e m  wiado ­
m o ś ć ,  iż zd r a y ca  t e n  Został z swę n ie g o d z i w ę  
zg ra ię  r ozs t r ze la ny ,  Sp ok o y no ść  zu p e łn ie  
p r z y  w ró c o n a .  W y ,  co z ł e  chęc i  w so b i e  pie-  
l ę g n u i ę c , t rwac ie  i e szcze w z b r o d n i c z y m  za­
m ia r ze  o d n o w i e n i a  z n i w e c z o n e g o  spisku,  p o ­
rzu ćc ie  wasze wy s t ę pn e  nadz ie ie ,  l ub  będźcie 
p r zy g o to w a n i  n a  p o d o b n e  uka ran ie .  Sarra-  
gossa ,  d n ia  1. W r z e ś n i a  1825.

(podp. L u d w i k  B a s s e c o u r t .
W  g ó r a c h  Ga ta  ( G r a n a d a )  ch c ia n o  p o d b u ­

r z y ć  lu d  do  pows tan ia  p o d  p o z o r e m  w y p ę ­
d ze n ia  N e g r ó w ,  l ecz  og ło sz en ie  wyrok u  K r ó ­
l ewsk iego  p r zec iw bu n t ow ni kó w  ostudz i ło  co­
ko lw iek  za p a ł  wichrzy c i e lów spo ko ynośc i .

A n g l i a .
Z L o n d y n u  dnia 10. Września.

Goniec d r w i  sob ie  dzi s iay z  rozsianyrch 
p rze z  p i sma Pa ry sk i e  w ia d o m oś c i  w z g lę d e m  
mi ęs zan ia  s i ę  A ng l i i  do  tu recko-greck ich  iń-  
t e re s s ó w :  „ D z i e n n i k i  f rancuskie  , m ó w i  on ,
p e ł n e  sę nayś in ieszr i ieyszych  baśni  o w m ię -  
sz a n iu  s ię  n a s z e m  do  sp raw  Grecy i .  D z i e n ­
n ik  Quotidienne uw ia d o m ią  nas,  że 5000 w oy-  
ska ang iel skiego do Ma l ty  z a w in ę ł o  , aby  A n ­
glii  zamia ry  w M o r e i ,  — tę  d r o g ę  pos iadłość ,  
— p o p i e r a ć ;  d o w ia d u i e m y  s i ę  t e i ,  że K o tn -  
m o d o r e  H a m i l t o n  150,000 P ias t rów G r e k o m  
o b i e c a ł ,  p od  w a r u n k ie m ,  . ażeby w o y n ę  p r z e ­
ciw lb r a h i r n o w i  Baszy da ley  p rowadzi l i .  J e ­
d e n  z A d m i r a ł ó w  angiel sk ich  ma  n ie z w ło ­
cz n ie  z  i e duy in  l in io w y m  ok rę te m  i t r z e m a  
f reg a tam i  w L e v a n t e  zawitać.  N ay w ię ksz ym  
zaś k le yn o te m  z p o m i ę d z y  tych wszys tkich 
wiad om ośc i  iest  t o:  iż H y d r y o c i  i S pec yoc i  
p ros i l i  K o m in o d o r a  H a m i l t o n ,  aby i c h  
w z ię ł  pod  o p ie k ę  b a n d e r y  ańg ie l sk iey ;  n a  
co t e nż e  o d p o w ie d z ia ł ,  że A n g l i a  lu bo  
n ie  m o ż e  i ch tak otwarcie wsp ie rać ,  ci ­
c h a c z e m  to i e dn ak  w nay s k u te c zn ie ys z ym  
spos ob ie  czyn ić  będz ie . “  W  da l szym c ięgu  
sw eg o  a r tyku łu  n icu ie  Goniec s z cz eg ó l n i e y  
śmi eszność  o w eg o  t a i e m n e g o  za p ew n ie n ia ,  
k tó re dla tern większego za ch ow a ni a  sekretu,  
G re cy  p rze z  wszystkie p isma  pu b l i c zn e  r o z ­
g łos ić inieli.

Onegday między godzinę 9, i to. wieczór
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mie l i śmy tu s t r a s zną  ulewą, iak iey sobie nikt  
n ie p rz yp om ina .

W  ki lku mias tach I r l a n d y i  zak łada ią  t eraz  
kantory ban ku  Dubl in sk i ego .

O  wy iez dz i e  L o r d a  C o c h r a n e  wszystko 
znow u uc ic h ł o ;  tym c za se m  coraz  w ięc ey  by­
łych ang ie l sk ich Of ice rów morsk ich  p fźy i rnu-  
ie s łużbą w  m a ry n a rc e  g r e c k i e y ^  i' pol i tyk# 
L o rd a  Nadk omr n i s sa rza  wysp Jo ń sk i ch  w id o ­
cznie s ię  z m ie n i ł a .

O  p o s tę p o w a n iu  L o r d a  C o c h r a n e  za w ie r a  
Goniec d ługi  a r t y ku ł ,  w  k tó ry m m ię d zy  inne -  
m i s t o i :  „ J es t t o  r ze cz  n a t u r a l n a ,  i e  G re ko m  
życzym y wolnośc i  iako k ra io w i ,  k tó r em u tyle 
ska rbów w na uka ch  i s z tukach  w in n i ś m y ;  kra- 
iow i ,  k tórego  wiara z  t ego  s a m e g o ,  co  i n a ­
sza w y p ły w a  ź r ó d ł a ,  ch oc ia ż  n ie  tey sa m ey  
ies t  czystości .  G d y  i a rzmo  tureckie,  które i ch  
tak d ługo  uci skało,  mus i a ło  os łabić  m o c  p r z y ­
r o d z o n ą  i ch d u s z y ,  czuć więc  p o w i n n i ś m y  
p e w i e n  r o dz a y  pychy,  widząc  ich i e d n ak ź e  wal­
czących  za n ie po d leg łość .  N i e  p y ta m y się,  
czy są  n a r o d e m  sz la c h e t n y m  i o ś w i e c o n y m ;  
ale cz u ie my  p rzyc hy lność  ku  n im  p r z e z  samo 
w s p o m n i e n i e  na  ich p rzo dk ó w .  W  tym ie-  
d n a k  raz ie  zobowiąza l i śmy  się do  z a ch ow a ni a  
ścis łey neu t r a l no śc i .  D a w n a  p rzy ia źń  z T u r ­
k a m i ,  i zn a c z n e  h a n d l o w e  ko rz yś c i , zn i ew a-  
l a ią  po l i tykę na s z ą ,  n i e z r y w ać  z n im i  zw ią z ­
ków.  Maią  wszakże i oni  p e w n e  p raw a  za s o ­
b ą ,  iak i Grecy.  Có  się tyczy wiary narodo-  
w e y  i tey zasady,  którey s ię  nasz r ząd t r zyma ,  
źe  p o m o c  p rze z  sz cze gó l ne  osoby dawana ,  
n i e  szkodzi  n e u t r a ln o ś c i ,  to ł a twoby  dowieść,  
źe  ob o ie  n ie  są g r u n t o w n i e  u d o w o d n i o n e .

O  wyprawie  L o r d a  C o c h r a n e  i i ego p a r o ­
w y ch  okrę tach piszą gaze ty ,  źe w d r ug i ey  b i ­
tw ie ,  k tó rą  B i rman i  A n g l i k o m  wyda l i  pod 
R a n g o o n , użyto okrętu p a r o w e g o  la D ia n a ,  
który z taką s'iłą wpad ł  na n ie p rzy jac ie l sk ie  
o k r ę ty ,  źe p rzesz ło  t r zydzieści  z a t o p i ł ,  l ub  
do  o b r o n y  n ie zda tne mu  u c z y n i ł ; choc iaż  w ó-  
i e n n e  okręty Birr i ianów tak są szybkie,  iż c h o ­
ciaż d łu g i e  80  stóp a 7 sze rok ie  po 150 łudz i  
n o s z ą ,  w go dz in ie  i ednak  a mi łe  s ą  w s t anie  
u p ł y n ą ć ,  p ę d z o n e  52 wios łami .

Si r  Ch.  Stuart  s t anął  d n ia  15, (k tó rego m. ? )  
w  Rio,  gdz ie  był  z wiełkierni  zaszczy tami  p rzy i-  
rnowany.

Ro z g ło sz on a  p rzed kilku d n ia m i  wi ad o m o ść

o  weyśc iu  A n g l i k ó w  d o  A r m o n p o o r a  i p o y -  
m a n i u  Króla A w y ,  n ie po tw ie r d z i l a  s ię u r z ę -  
d o w n e m i  d on ie s i e n i am i .

H r a b i a  P a l m e l l a  mia ł  wczo ray  cz yn n o śc i  w  
u r z ę d z ie  sp ra w  zagran icznych .

Z n a n y  Kapi t an  K eph a l as  umi eś c i ł  w t u t ey -  
szym  G ońcu  dwa listy da to wa ne  z R z y m u  d .  
25. i  2g. S ierpn ia ,  w k tórych b a r d z o  się c h e ł ­
pi  z sw yc h  osobi s tych  i l i t erackich  związków,  
a w ład zc ów  w G r e c y i ,  i  t u t eyszych  a g e n tó w  
Greck i ch  P P .  O r l a n d o  i L u r i o t i s ,  n i e z m i e r ­
n i e  beszta.

U tw o rz y ło  s i ę  tu  n i e d a w n o  towarzys two ,  
k tóre ma  za m ia r ,  za  p o m o c ą  n a r z ę d z i  n u r k o ­
wy ch  w yd ob yć  na w ie r z c h  bog a te  gal l iony ,  
z a to p i on e  w za toce V i g o  po dcz as  w ó y ny  h i -  
szpańsk iey ,  za  Kró lowey  A n n y .

P rz y  sp u sz cz en iu  z warsztatu wie lk ieg o  o -  
k rę tu  w o i e n n e g o  X '^zn iczka  K a ro lin a , od  140 
d z i a ł ,  w yd arz y ł o  s i ę  w P o r t s m o u t h  p rze raż a ­
j ące g r o z ą  n i e sz c zę śc ie ,  iż m o s t ,  z  k t ó r ego  
s ię  n a y m n i e y  100 osób  wsze lkiego  wieku £ 
p łc i  p rzypa t rywało ,  za ła mał  się i p rawie Wszy­
scy ci lu dz ie  w m o r z u  g r ó b  zna leźl i .

W  J o r k s h i r e  ro b ią  p rz y g o to w a n ia  d o  o b r z ę ­
d u  m u z y c z n e g o ,  k tó ry ma  kosz tować  17,000 
F u n t ó w  Szterl .  D l a  śp i ew a iących  p r z e z n a ­
c z o n o  2000 F un t .  i w ez w a no  n a y p i e r w s z y c h  
W i r t u o z ó w  z L o n d y n u .  P rz y s t r o ie n i e  sa l t  
kosz towało 6000 F u n t ó w .

Tr z ys ta  w y c h o d ź c ó w  h i szp ańs k i ch ,  k tó r zy  
p rzeb ywa l i  w okolicy O po r t o ,  od eb ra l i  rozka z  
w os ta tn ich  d n i a ch  p r ze sz łe g o  m ie s i ą c a ,  a b y  
k ray opuści l i .

Gaze ta  Du b l in sk a  d on o s i  —  od w oł u ią c  s i ę  
d o  ba r dz o  do b re g o  ź r ó d ła  — iż angie l scy  d o -  
w o d zc y  na s t a now iskach  p o łu d n io w o  - a m e r y ­
kańskich  i za ch o d n i o  indyi sk ich  ma ią  rozkaz,  
a ż e b y  uderzyl i  na okręty f r a ncu sk i e ,  sk or ob y  
n ie p rzy iac ie l ską  postać p r zec iw n o w y m  p a ń ­
s twom  przybra ły .

Gaz e ta  T im es  wciąż zapewnia, iż wielka  
część mieszkańców H a y t i  nie kon ten ta  iest  
z n a w ią za ny ch  z F r a n c y ą  s tosunkowi  O s i e d l i  
w P o r t - au - P r i n c e  kupcy  uska rza ią  się  g ło ­
ś n o ;  lecz im to ina ło  p o m o ż e ,  k iedy ta ryfa 
iuż iest o g ł o s z o n a ,  p o d łu g  k tó rey  wsze lkie  
d o w o z o w e  artykuły pod le ga ią  c łu p o  la od sta, 
k tó r e g o ,  iak wiadomo, Francya połowę tylko 
płaci.
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Potwierdza się z różnych stron , iż Poseł 
Francuski czynił Regentowi Brazylijskiemu 
propozycje względem uznania Brazylii, lecz 
ze  się wymówiono od rozpoczynania wszel 
Lich układów przed przybyciem Posła A n ­
gielskiego.

W  Demerara zawiązało się towarzystwo do 
sprowadzania i przechowywania lodu. Już 
tam stanę! pierwszy ładunek tego mroźnego 
towaru.

Nay nowsze gazety Nowego Yorku donoszę, 
&  Komitet, czyli tak nazwany Konwent W ir­
ginii, po długich obradach, uchwalił niektóre 
odmiany w konstytucji tego stanu. L iczba ' 
Deputowanych do zgromadzenia prawodaw­
czego ma być zm niejszoną i zastosowaną ści­
śle do liczby ludności, Daley wszyscy wolni 
b iali ,  byle tylko inne prawem przepisane 
przymioty posiadali, chociaż niebędąc właści­
cielami nieruchomości, maią być przypuszczę- 
s i  do głosowania. W ładza wykonawcza ina 
także inny kształt otrzymać.

Gazeta rnexykanska, So /,  wychwala bardzo 
pobożność tamecznego Posła angielskiego, 
P ana  Ward. Podczas uroczystey proeessyi, 
kiedy obraz Nayśw. Panny niesiono do ko­
ścioła, widziano powóz Pana W ard przed 
iego domem kwiatami ozdobiony, w gotowo­
ści do obrzędu. Obraz w tym powozie za­
wiezionym został da  kościoła;.i trudno powie­
dzieć , kto tu więcej pokazał to lerancji,  czy 
protestantski Poseł,  czy duchowieństwa kato­
lickie?

Towarzystwo w Breadfort, którego powoła­
niem! iest wspierać Missy on arzy protestant- 
skich pomiędzy pogaństwem, do którego i 
Francuzi są policzeni, na dniu 7. t m. odbyło 
posiedzenie w kaplicy metodystów. Po mo­
dlitwie zdał P. Mariot sprawę z wydatków to ­
warzystwa, którego gałęzią iest to warz. W es- 
leyskie, które rocznie wynoszą 40,000 funt. 
szterl. Ze wszystkich kraiów naypomyślniey- 
sze doszły wiadomości, a nawet wzruszaiące 
©znaki uczestnictwa nowonawróconych- Tak 
w angielskiey osadzie Albany (A fryka)  na­
wrócony Hotentot, od każdego1 cielęcia po 
nawróceniu się zrodzonego, odkładał po ie- 
dnym pieniądzu, i zebraną summę Missyona- 
rzom oddał. Smutne były doniesienia, które 
uczynił P . Charles Cooke po swoim powrocie

z Jerozolimy ! Palestyny o  słanie tamecznych 
pogan. — Pieśni założyciela towarzystwa, P ,  
W es ley ,  przetłumaczone są na ięzyk nieniie. 
cki, włoski 1 francuski. Szanowny Grzegorz 
M orley, leden z generalnych Sekretarzy to­
warzystwa, długą miał ,mowę o stanie opła­
kanym Mahometanów i Żydów , w której bez 
©grodki oświadczył, £e , ie£eii n Je będą 
ochrzceni i na wiaręchrześciańską nawróceni, 
wszyscy bez wyiątku na ogień wieczny póydą. 
Niektórzy z  nich żądali, aby ich nauczono, a 
potem zostawiono własnemu rozumowi; „ale 

x rozum, dodał,  „nic  o tern wszystkiem nie 
w ie; któż kiedy słyszał, ażeby człowiek przez 
rozum dostał się do Boga? Zawsze to będzie 
daiekiem od rozum u; a nawet, gdyby to było 
1 podobne , to ci poganie tak są nieumieiętni, 
iż go taiye nie są w stanie.‘4 Po oświadcze­
niu szanownego Pana Jenkins, że wielka iest 
potr/ebadlabrancyi,  przejścia na wiarę ewan- 
je licką, miał znowu P. Charles Cooke'mowę 
w tyra. przedmiocie; był bowiem dawniey 
missyonarzem we Francyi. „Gdym się uda­
wał co Francy 1,“  rzekł, „zaręczano mi, że nic 
m e  wskóram ; że bowiem Francuzi są lekko­
myślni. A lem  ia nie zważał na to, będąc
? T 'T y’u 26 ° S tak dobrze duszę Francuza, 
lak każdego innego poganina nawrócić mo­
że. _ Zdał obszerną sprawę z dobrego powo- ‘ 
dzenia tamże, 1 między innerai wyraził, że 
mu się udało kilku xięźy nawrócić, o czem 
raporty wywodny chce kazać wydrukować. 
W końcu ̂  leszcze raz P. Cooke wspomniał
0 potrzebie nawrócenia Francuzów, ponieważ
u  nich Papież nayznacznieyszą znayduie pod-
porę , a panowanie iego wkrótce ukończyć sie 
musu - *

Rynek S. Bartłomieia nayzyskownieyszy 
iest dla rzezimieszków i innych hultaiów. Je ­
den złodziej, schwytany niedawno na uczyn­
ku, zaręczał sędziemu, że to iest dawny zwy- 
czay, na rynku S. Bartłomieia kraść, albo przy- 
nayminey się upić- r

A  u s t  r y «.
Z  Preszburga donoszą tameczne gazety z d.

1 j,™’: , Pełków przeznaczonych do
służby podczas maiącego nastąpić Seymu, 
nadciągły tu : w dniu 3 r. z. m. z Komom, ba­
talion z pułku piechoty Barona Mayera; w d.



5. b. m. trzy kom panie dru giego  pułktt artyle- 
ryi z 3<>. działam i d w u nastofuntow em it dnia  
4. b. in. batalion grenadyerów  P odpułkow ni­
ka D obier Friedburga, a dzisiay sp odziew any  
iest batalion grenadyerów  Podpułkow nika  
H rabiego O rlandin i d e l B eccu to . M ost na 
łyżwach na rozkaz n a y w y iszy  dla p ręd szego  
związku obu brzegów  D o n a iu  pod zarządem  
Majora M agdeburga i  dw óch O ficerów  wysta­
wiony , został w dniu  2. t. m. dla p ieszych  1 
dla w ozów  otw orzony. T akow y sp oczyw a na  
32 łyżw ach, iest 148 s ^ n i  d łu g i, a 24 stop  
szeroki i ma p odw óyną koley do lezd źem a . 
Pochóp d o  now ości i  u podobanie bez prze­
szkody zw iedzania  brzeg p rzeciw leg ły , zaraz 
po ukończen iu  o n eg o ż  ściągnęły  innostw o  
m ieszkańców tu teyszych , którzy po nim  p rze­
jeżdżali. O d kilku dni z iech a ło  tu m ź w ielu  
D ep utow anych  na S e y m , a K orona K rólew ­
sk o -W ęg iersk a  p rzyw iezion ą  b ęd zie dnia 9. 
b ieżącego m iesiąca.

N i e m c y .
Z n a d  M e n u  dnia 16. W rześn ia .

D orn X iążęcy  T hurn  i T a x is  grubą pokrył 
s ię  żałobą z p ow od u  śm ierci syn a  drugiego  
z  porządku, Fryderyka W ilh e lm a , zrod zo­
n eg o  dnia 2-g- Stycznia I 8 ° 5  5 p ow od em  tey  
zaw czesn ey  śm ierci b y ł przypadek na p o lo ­
w aniu  w ydarzony. Zasm ucona matka udała 
sie  do R atysbony.

Jego  K rólew iczoska M ość X ią żę  Salerno  
p rzybył dnia 17. do N orym bergi, i tegoż dnia  
w  dalszą do W ied n ia  ru szy ł drogę.

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dnia 17. W rześn ia .

. W czo ra y  n a p e łn io n y  b ył teatr do natłoku. 
B aw iąey tu teraz Taltna w ystęp ow ał w ro li 
S ylli. X ią żę  C um berland i X iązą  H e sse n -  
H otnbure byli w teatrze. ' . ,

X ią źę  Bernard S a s k o - W eim arsk i., który 
p rzedsięb ierze, p o d r ó i do państw p ó łn o cn o -  
cn o-am eryk ań sk ich , przybył dnia 26. L ip ca  
d o  B oston .

D o n o sz ą  z K orfu:- D n ia  1. W rześn ia  nastą­
p i otw arcie naszego w o ln eg o  portu , do które­
go  okręty w szystkich narodów  i m ocarstw  b ez  
różn icy  bandery i  towarów  przyp u szczan e  
będą.

P a f i s t w  o O t t o m a ń s k i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia 22. S ierpnia.

Porta otrzym ała z A rchipelagu  wiadomoscŚt., 
w ielką n iesp ok oyn ość w zfeudzaiące, k tóre, 
w  śc is łey  będąc z in teresam i greckiem i sty ­
czn ości, w ięk szeb yp od  w zględem  politycznym i 
zrodzić m ogły skutki, an iże li zrazu  zdaw ano/ 
s ię  tem u w ierzyć. N a cze ln icy  rządu w NapołH  
di R om an ia , m iotani rozpaczą , u ciek li się; 
pod ob ron ę A n g l i i ,  i w ysłali D eputow anych! 
z prośbą o p o m o c do Króla W . Brytanii^  
Z p ow od u , źe  A n g ie lsk i Kom ruodor H a m il­
ton , stoiący na kotw icy pod N apoli d i Roma­
n ia , często iu ź w yraźnie Myrnował.się za G re­
kami, w iadom ość ta sprawiła tu trudne do o p i­
sania w rażen ie. P ow ięk szy ła  ie  tern b ard ziey  
nadeszła  w tym sam ym  czasie w iad om ość , i£  
zw iastow ana iuź daw no od  Greków eskadra, 
p ółnocn o-am eryk ań sk a , zaw in ęła  pod H y d r ę , 
i za ięła  p o łożon ą  naprzeciw  H ydry w y sp ę  
P orros ( P ) .  D yw an  zgrom adzał s ię  odtąd  
kilkakroć n ad zw yczayn ie , i  po w arzen ie było- 
w id o czn e . Francuski P o se ł H rabia G u ilie -  
m in o t, i Sprawuiący interessa dworu R o ssy i-  
sk ieg o , P an  M in c iak y , w ysła li goń ców  d o  
Paryża i  Petersburga.

D n ia  23. S ierpnia,
(P rzez B ukarest)

W iad om ości z Sm yrny dnia 18. Sierpnia są  
—  ie źe li na zu p ełn ą  zasługu ią  wiarę —  bardzo  
w ażne, lb rah iin  Basza, z łą czy  w szy s ię  z H u s­
s e in - B e j e m , p rzed sięw zią ł u derzyć pow tór­
n ie  na N ap oli di R om ania, i p rzyciągnął w tym. 
celu  pod wały tey tw ierd zy . Z a zb liżen iem  
s ię  ie g o , u ciśn ien i G recy ośw iad czyli uroczy­
ś c ie ,  a to, iak p ow szech n ie  m niem ałą, z  w ie ­
dzą an gielsk iego  d ow ód zcy  siły  m orskiey H a ­
m ilton a , iż s ię  chcą u c iec  p od  op iek ę A n g lii. 
Ibrahim  B a sza , k tórego rzecz ta ob esz ła , 
prosił Pana H am ilton  o  deklaracyą, le c z  za ­
m iast tey, zd ięc i rozpaczą G recy natarli n ie ­
sp od zian ie  r.a pow arzon ych  A rab ów . K ilka  
uryw kow ych, ale krwawych p o ty czek , z n ie ­
w o liły  Ib rah im aB aszę do śp ieszn ego  odw rotu  
do T rip o licy . W iad om ości te ,  p o łą czo n e  
z klęskami pod M isso lo n g ą , n iezm iern e  tu 
czyn ią  w rażen ie.

W iad om ości z  T r iestu  dnia 10. W rześn ia  
tak op iew aią : „ O k r ę t, który o p u śc ił Syrę  
d nia  18. S ierp n ia , potw ierdza odzysk an ie
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Kalam aty p rzez  oddział M ainottow pod  roz­
kazami P ie tro  B e ja ,  i zupe łne  po iednan ie  się 
M ainottów  z centralnym  rzędem  w Napoli. —  
Ib rah im  Basza przedsięwziął d rugę  dem on­
s trac ję  przeciw N apoli di .Romania; lecz iuż 
tam  wypadki stanowczy wzięły obrot w skutek 
uczyn ioney  przez władzę wykonawczę dekla­
r a c j i  w zględem poddania  się pod ooieke A n -  
gft. x  en przerazaięcy K r o k ,  skutkiem ktorego 
m łody M iauly pośpieszył do L o n d y n u  iako 
D e p u to w a n y ,  nowem. Greków ożywił m ę ­
stwem. Natarli  oni na A rabów  pod m aram i 
N ap o l i ,  i odparli ich ze stratę 1600 ludzi do 
T r ip o l ic y ,  zkad miał s ię  Ib rah im  Basza ku 
N aw arynow i cofnęć, iak w Syra g łoszono. 
O statn ie  podanie  zdaie się iednak wymagać 
ieszcze potwierdzenia. — W  H y d ra  wybierał 
się A d m ira ł  Sachlury do  A lexandry i ,  w celu  
uważania uzbro ioney  tamże nowey wyprawy. 
T rzypok ładow y okręt amerykański m iał mu,

iak g ło s z o n o —  towarzyszyć. — Zdaie  się, 
iż  na  ten  pomyślny obrot rzeczy w M orei 
wielki miała wpływ bohatyrska M issolongi 
obrona .

Z tam tęd  donoszę  pod  dniem  11. W rz e śn ia :  
„P o d łu g w iad o m o śc i  zZ a n te  dnia 25-Sierpnia, 
przybyli tam greccy Deputowani, m iędzy któ­
rym i znaydu ie  s ię  syn A dm ira ła  Miauly. 
Jadę  oni za paszportami Kornmodora H am il­
to n ,  i L o rd a  Nadkom m issarza Sir W illiam  
A dam s, do  Anglii ,  z prośbę do Króla A ng ie l­
skiego, aby ich wzięł pod swę opiekę. H a ­
m ilton miał iu i  dawniey radzić  mieszkańcom 
N apoli di R o m an ia ,  ażeby w razie nayw ię­
kszego niebezpieczeństwa jońskę  lub  angiel-  
6kę b an d e rę  zatknęli. “

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e j  dnia 6.
W rześn ia .

Z  Korfu donoszę ,  że Grecy miasto T ripo- 
Iizza tyllm na krótki czas woyskiem obsadzili, 
poniew aż iest całkiem zniszczone. Zdaie się, 
i e  X ięzę Ipsylanty  przestał na zebraniu  wszy­
stkiego, co mu się zdać m o g ło ,  osadę tureckę, 
z 2000 ludzi złofżonę, wycięwszy. W  Z an te  
w idziano, źe w przec ięgu  kilku dn i 64 greckich 
statków w oiennych  z  mnóstwem  branderów

ku. zatoce zm ie rza ło ;  naczelnikam i byli 
Miauli î  Sachturi. D n ia  6. niedaleko Zante 
odbyła  s ię  bitwa morska, w którey Grecy fre ­
gatę tureckę wysadzili na powietrze. Późniey 
miał Miauli blisko M issolonghi zarzucić ko­
twice. Z M o re i  nie wierny nic pewnego. M ó­
w ię ,  że Kolokotroni znow u zebra ł 10,000 i 
uderzy ł  na Baszę.

Oficer austryacki, który by ł obecny przy 
ostatnim szturmie pod M isso longhi, nadzwy- 
czay wychwala męstwo osady tego miasta. 
Składała się ona z 4 2 0 0  lu d z i ,  liczęc w to 
chorych  i ran n y eh ,  gdy tymczasem Seraskier 
miał 30,000- w ojska  i m oenę  artyleryę.

W yciąg z Berlińskiego Kursa papierów 
i pieniędzy.

Papiera- GotowiD n ia  2 5 . W rześnia iS s j .
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D O D A T E K

do

Nru 78, 

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 28. W rześnia 1825.}

Rozmaite wiadomości.

P o zn a ń  dnia 27. W rześnia .
W s t r z y m y w a l i ś m y  s ię  do tąd od powta rz an ia  

p o c h w a ł ,  k tóre bardzo  często g łos i ły  pisrna 
p u b l i c z n e  Wa rs za ws k ie  o n i e z r ó w n a n y c h  
w  d z i e c i n n y m  wieku  t a l en tach  mu z y ka ln yc h  
m a l e ń k i e g o ,  n ie sp e ł n a  8 lat ma iąc ego  K rak o­
w i a n i n a ,  J ó z e f k a  K r o g u l s k i e g o ,  p o n i e ­
w aż  z d a i ą c n a m  s ię  być o b w ie d z io n e  r am a m i  
p r z e s a d y ,  n i e w i e r n y m  nas  cz yn i ły  T o m a ­
szem.  T e n  malutki  Krakowiaczek z n a y d u ie  
s i ę  teraz- od  kilku dni  w po ś r ó d  n a s ,  i dał  się  
iu ź  w d o m u  ie d n e g o  z n a y p i e r w sz yc h  z n a w ­
ców, tuteyszych,  i i n n yc h  p rzy iac ió ł  muzyk i ,  
s łyszeć  n a  fo r t ep ian ie  z tak wielką dla s i ebie  
ko rzy śc ią ,  iż t r z e b a ,  odda i ^c  m u  sp r awi ed l i ­
w o ś ć ,  n a  którą, bardzo  za s ł u g u i e ,  w yr z ec  ie- 
d n e m  s ł o w e m :  źe  g ran ie  iego w tym  w i e k u  
i e s t  n a d z w y c z a y r i e ; — a ów  T o m a s z ,  który 
s i ę  t eraz  z ro zd z i w io n ą  g ęb ę  oczam i  i u sz am i  
o tern p r ze k o n a ł ,  u d e rza iąc  s i ę  w p ie rs i  wy- 
z n a i e : źe  zgrzeszył  n ie d ow ia r s tw em  sw oie m 
p rz e c iw  t a l en towi  m ło de g o  z iomka,  i o b i e c u i ą c  
p o p r a w ę ,  będ z ie  odtąd  z pracowi tością  pszczół ­
ki zb ie ra ł  po obcych  Rraiach p o c h w a ły  dla n a ­
szego miłego rodaczka,  i przenosił ie na oy-

czysfą z i emię .  -— W  p on ie dz ia łe k ,  dn ia  3. Pa­
źdz iernika ,  na  sali r e sur sowey,  us p r aw ie d l iw i  
to w wys ok im  s to pn iu  J  u  z i o , co śm y tu o ta­
l en c ie  iego powiedz ie l i .  S p o d z i e w a ć s i ę n a l e ź y ,  
iż Prześ.  P ub l i c z no ść  l icznern z e b r a n ie m  za ­
chęc ić  r aczy m ł o d e g o  wi r tuozę  d o  postępo­
wan ia  z równą, wciąż gor l iwośc ią  w  tym p i ę ­
knym  za w odz ie .  — P an o w ie  F o n t e n i l l e s ,  
b r ac ia ,  wzięl i  na  s i e b ie  w y d a w a n i e  b i le tów 
ko nc e r t ow yc h  —  J e d e n  z p rzyiació ł  muzyk i ,  
który także wczoray s łysza ł  n as ze g o  ma leń k i e ­
go ar tys t ę ,  tak go n a m  w liście d o  Re d ak c y i  
p i s a n ym  ma lu ie :

„ W c z o r a y  m ia łe m  sposobność  s łyszeć  K ro- 
g u l  s k i  e g o .  Co mi  się o n im  i i ego  g r a n iu  
zd a ie ,  n i e  śm i em  wy iaw ić ,  sz cz ego ln iey  d la  
t e g o ,  źe  n ie  r o z u m i e m ,  aby b e z  w id z e n ia  
i s łyszenia go,  m o ż n a  u wie rzy ć  t e mu ,  co t en ,  
który go s łyszał  i w id z i a ł ,  musi  o n im  p o w i e ­
dzieć.  W i d z ą c  go n im  g r a ,  go tów by  każdy 
n ie  o d m ów ić  mu  nay wi ęk sz ego  po d z i wi en ia ,  
choc iażby  tylko ł a twy koncerc ik  Moz ar t a  l u b  
waryac ye  Ge l inka  mia ł  s łyszeć ;  a us łyszawszy  
n ay t ru d n i e y sz e  koncer ty  H u m l a  , R i e s a ,  Kalk-  
b r e n n e r a ,  w y k o n a n e  z ł a twośc ią ,  iaką tylko 
ki lkunasto letn ia  wprawa  nadać  m o ż e ,  i z m o ­
cą ,  iakiey w do ro s ł ym  mężu  zwykli śmy s z u ­
kać ,  o c z o m  i uszorn raze ta  w ie r z y ć  ma zs  
r ze cz  n i e p o d o b n ą  i t. d . M
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W  B e r l in ie  dn ia  T5. rn. b .  od pr aw i ło  s ię  n a  
V w n io se k  SprawuiąCego in te ressa  dw o ru  f r a n ­

c us k ie go ,  P an a  B o u r g o i n g , w kościel e tarne-  
t z n y r n  katol ickim s o l e n n e  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń ­
s two za du sz ę  ś, p. K ró la  L u d w i k a  X V I I I .

Seyrn Ba war sk i ,  dwakr oć  de k r e te m  icróle- 
.wskim p r z e d ł u ż o n y ,  u k o ń c z y ł  n a re szc ie  d.  12. 
m .  b.  swe pos ie dze n ia .

J a k  M o n a c h i u m  e x y s t u i e , ( p i s z ą  z t amtąd  
d n i a  13. m. b . ) ,  n i e p a m i ę ta i ą  ieszcze lud z i e ,  
a by  s ię  tam bo c i any  mia ły  gn ie źdz ić .  O d  
ki lku atoli  dn i  zi awi lo s ię  to widowisko i n a ­
sy c a  ciekg.wość ludzi  g r o m a d a m i  się sc h o d z ą ­
c y c h .  P a r a  b o c i an ó w  c o d z ie n n ie  o 6tóy wie ­
c z ó r  p r zy by w a  na d a c h  kościoła po iezu ickie -  
g o  i tam n o c u i e , a po ży w ie n ia  szuka w okoli­
c a c h  m c h e m  zarosłych. ,  żywiąc s ię  r o p u c h a ­
m i ,  w ęż am i  i t, p. W i e l u  uważa  p r zy b yc ie  
tyc h  n a d z w y c z a y n y c h  gości  w ś r ód  w rz aw y 
m i a s t a ,  w łaś n ie  na tym  b u d y n k u  r e z y d u ją ­
c y c h ,  za  w ró ż b ę- sp e łn ić  s ię  ma iącego  p r z e -  
p o w i e d z e n i a  W e s t e n r i e d e r a  p r z e d  100 laty 
o  po w ro c ie  Je zu i t ó w.  —  Z res z t ą  i e d e n z t y c h  
b o c i a n ó w  op uśc i ł  iuż  okol ice M o n a c h i u m ,  
a l e  d r u g i  ci ągle stawa n a  g ł ow ie  p os ąg u  k o ­
śc ioła  S. M ic ha ł a .

G d y  P a n  H a r l a y  u pr asz a ł  X ią ź ęc ia  A u r e -  
l i ańsk iego ( R e g e n t a )  o u rzą d  p ie rwszego  P r e ­
z y d e n ta ,  doda i ąc ,  że iuż cz te rech  iego p r z o d ­
k ó w  tę w aż ną  posa dę  p ia s to w ał o ,  o d p o w i e ­
d z i a ł  X iąźę !  „ J e  lie pui s  d o n e  vous  ac cor de r  
l a  place  q ue  v o u x  d e m a n d e z ;  car  cela £era it 
H a r l a  y q u i n t  ( A r l e q u i n ) . “

O B W I E S Z C Z E N I E .

D o s t a w a  mare rya łów p i śm ie n n y c h  dla B i ó r  
•ratusznych po t r zeb nyc h  na rok 1826. w y p u ­
sz cz on ą  bydź m a  w en t r e p r yz ę  n a y m n ie y  
i ą d a i ą c e m u ,

T ę r m i n  iicytacyi oznacza  się na
d z i e ń  t ą .  P a ź d z i e r n i k a  

o  godz i n ie  iotey p rze d p o ł ud n i em  w B i ó rz e  
Sekretarya tu  W ła dz y  podpisaney .

P o z n a ń  dnia 1. W r z e ś n ia  1825.-

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i  
i miasta.

O B W I E S Z C Z E N I E ,
F o lw ark  H u b a  zw any, do dób r  La ta l ice  na-

l e z ą c y , w Powiecie  P o zn ań s k im  p o ł o ż o n y ,  
na t rzy po  sobie  idące lata od S. Ja n a  r. b. do 
S. J a n a  ig a 8 '  naywięcey  da iącemu nubł icznie  
w t e rmin ie

d n i a  1 8. P a ź d z i e r n i k a  r .b .  
z r a n a  o godzin ie  io t e y  p rze d  D e p u t o w a n y m  
K a p p  Assesso rem S, Z., w Izb ie  naszey Insi ru-  
k c y i n e y , wydzie rżawionym zos t an i e ,  n a  który 
t e rmin  oc ho tę  dzierżawienia  ma iących z Jem 
o zn ay in i en ie m w z y w a m y ,  iż warunki  dzierża­
wy  w Regi s t r a tu rze  naszey  p r z e y r z a n e  bydź

P o z n a ń  dnia 11. S ie rpnia  1835.

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
, ^^*elkiem Xięs twie Po zn ań s k ie m  i w m i e ­
ście T o r u n i u  po t rze bn a  iest na rok x8i6.  ilość 
żywnośc i  dla  woyska,  wyp i sana  w d o łą c z o n y m  
wykaz ie .

N a  r ok  1824. i 1825. po de y m o wa l i  s ię  w  ob- 
w o d z ie  u r z ę d o w a n ia  nas zego  z iemi an ie  dosta­
wy natura l ió  w dla woyska,  i do b rze  na tern wy­
chodz i l i ,  m a ią c pr z ez to  r egu la rne  zb yc ie sw ych  
p r o d u k tó w ,  p rzy  p u nk tu a ln ey  wypłacie* Z a ­
bezpieczając w y m ie n io n ą  na  wstęp ie  ilość na  
rok 1826. mieć się będz ie  chę tn ie  wzgląd n a  
ofiaiy P r o d u c e n tó w ,  skoro żądan ia  bonińkacyi  
od pow iad ać  b ę d ą  ć e n o m  w w o ln y m  obroc ie  
panuiącyrn,

J e d y n i e  aby  dać sposobność  p r o d u c e n to m  
p o d e y m o w a n ia  *dostawy w mia rę  ich możności , ,  
n i e  rcaiąc p o t r z e b y ,  —  skoroby ich p roduk ta  
ntewystarczyły —  zakup ow ania  takowych i na-  
r azan ia  się p rze to  na  po łączone z spekulacya-  
ini n i e bezp ieczeń s twa ,  o ds tę pu i em y o d  wa­
r u n k u ,  ażeby  dla każdego mieysca  wszystkie 
ar tyku ły  na  cały rok p r zez  l iweranta dostawia­
n e  by ły ,  ows zem  dozwalamy,  ażeby  w T o r u ­
n i u  i Nakle ,  gdzie  są adminis t racye magazyno-  
w e ,  w g ranicach  wyin ien ioney  po t rze bney  i lo ­
ści ,  p e w n e  par tye ż po t rze bny ch  t a m ż e  natu-  
r a l iow of i a rowano ,  dla wszystkich zaś in n y c h  
p u n k t ó w ,  gdzie n iemasz  adminis t racyi  ma g a­
z y n o w e j ,  lecz i iweranci  wpros t  woysku  dosta-
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wiaią artykuły żywności, dostawę pojedyn­
czych artykułów, iedoakże w całoroczney rze­
czywiście potrźebney ilości uskuteczniano; 
sterńwszyśtkiem wolno każdemu ofiarować d o ­
stawianie kilku lub wszystkich artykułów, 
dla ie d n e g o , kilku lu.b wszystkich punktów do­
stawy.

Z e  spekulantów od tego Iiwerunku wyłączac 
n iem ożna, lecz źe owszem na ich offereneye 
wzgląd tnianym być musi, skoro są d ogo d n ie j­
sze, niż. offereneye producen tów , żadney nie- 
pod.lega wątpliwości. Co do Nakła m o i  na tak­
że do "nas podawać oświadczenia na bezpośre­
dnią dostawę naturaliów tam ecznem u szwa­
dronow i, w którym to przypadku powierzoną 
oraz być może dostawa chleba, którego tam ro­
cznie 9000 bochenków sześćfuntowych potrze­
ba, I le  i iakie być powinny artykuły dostawy 
wydaią się następujące rozporządzenia:

Naturalia będą wszędzie odbierane na rzetel­
ną wagę i miarę pruską. Owies do magazy­
nów odstawiać się będzie ze zwyczaynym nad­
miarem iednego szefia na wencplu, leżeli przy­
chodzi na osi, a dwóch szekli, ieźelj na statkuj 
wydais.c wprost woysku żywność nie ma miey- 
sca nadmiar. W  kaźdem mieyscu opatrywa­
nia woyska w żywność, dwumiesięczny zapas 
potrzebnych artykułów, w mieyscach, gdzie 
.się wprost woysku dostawia, na koszt i ryzyko 
liwer.anta utrzymywanym byćpow inien , Chlt b 
powinien być pieczony z mąki z czystego, zdro­
wego żyta zrobioney, a przez pytel z 25 do 28 
nici na cal kwadratowy przepuszczone?, |po- 
winien być dobrze i sucho wypieczony i rzetel­
nych 6 funtów ważyć; ięczmień i owies 
niepow inny  byc stęchłe, spleśniałe, porosłe, 
zapluęawione inne roi nasionami nieczy- 
stościami; pierwszy niepowinien ważyć niźey 
56 fun tów , ostatni nie nizey 452 funtów na 
szefel; siano powinno byc dobrym zdrowym 
dla koni obrokiem , nie zmięszane szkodliwe- 
m i ziołami, i dobrego sprzętu. Słoma powin­
n a  być w kłosach, niepowinna byc stęchła, a 
zresztą powinna to być rżana słoma nietarga- 
na  (p ros ta ) .  N ieporozum ienia  iakie między 
odbieraiącymi a dostawiającymi względem do­
by naturaliów rozstrzygać będzie Kommissya, 
z łożona z iednego woyskowegb, iednego cy­
wilnego urzędnika, dwóćh (mgdostawiaiącycb) 
rolników lub piekarzy, którey decyzya iest 
ostateczna bezr odwołania.

D ow iedzione sfałszowania naturaliów lub  
inne  zamierzone oszukaństwa z strony poddo- 
stawców — które iuż na nieszczęście m iały 
mieysce — upow ainia ią  In ten d en tu rę  do nie-’ 
zwłocznego zawarcia innego kontraktu na cały 
czas Iiwerunku a to  na  rachunek właściwego 
przedsiębiercy.

Zapłata za dostatvione naturalia likwidować 
się będzie na fundamencie kwitów magazyno­
wych lub woyskowych w podpisaney Intęnden- 
turze i assygnować na tę główną kassę regen- 
cyirią, z którey likwiduiący przy zawarciu kon­
traktu będzie sobie życzył odbierać pieniądze.

Prócz proporcyonalpego rvynagrodzenia 
n ieuchronnych  opłat za druk wydanych wzglę­
dem tey dostawy obwieszczeń, dostawcy ża­
dnych niemałą potocznych kosztów do opłace­
nia,

Kaucya złożona będzie w lofe.y części war- 
tości Iiwerunku gotowizną lub pruskiemi pa­
pierami skarbowemi do iedney z Głównych. 
Kass Regencyinych przy zawarciu kontraktu.

W szyscy, maiący chęć, stosownie do-obmo- 
wy tego obwieszenia, ppdiąć się dostawy n a ­
turaliów, niechay swe deklaracye, które niepo- 
trzebuią na stęplowanym papierze być pisane, 
do d. 30. Października r. b. zapieczętowane, 
z nap isem : „Ofiarowanie d o s t a w y p r z e ś l ą
podpisaney In tenden tu rze  , a potem w przecią­
gu  dni 14, po otworzeniu offert, które w dniu 
31. Października r. b . nastąpi, a w którym to 
przeciągu czasu każdy do swey offerty iest zo-. 
bo w iązanym, decyzyi oczekuią,

W  offertach należy dokładnie wyrazić:
a) nazwisko, i mieysce zamieszkania 

chcącego się podiąć dostawy;
Ł') okręgi lub’ poiedyńcze garn izony, dla 

których ofiaruie się dostawiać;
c) naturalia, k tó rernaią  być dostawione;
d) żądanie cen — które wzglądnemi być 

nie powinny —  wpruskiey monecie, co 
do clileba podług  sześćfuntowych bo­
chenków , co do ziarna pod ług  wencpli 
lub szefli, co do siana pod ług  cetnarów 
a 110 funtów , co do słomy podług kop 
z 60 snopków a ao. funtów.

P o z n a ń ,  dnia 10. W rześnia  1825.

Król. Intendentura 5go Korpusu armii.
B u n t i n g .
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domysłowey potrzeby nalurall o w dla woyska stoiącego w W . Xiestwle Poznańskiem
i w mieście T orun iu  na rok 1526,

Zbąszyn
W schowa
Kargowa
Kempno*
K ościan
Kostrzyn
Koźmin
Krobia
Krotoszyn
L eszno
Ostrowo
Pobiedziska
Raw icz
Szamotuły
Ostrzeszów
Trzciel
Dolsk

T oruń

Mieysca dostawy.

R o c z n a  p o t r z e b a .

U w a g i .Chleby
ófuntowe

Sztuki.

Owies

' W encpfe.

Jęcz­
mień

W encple.

Siano.

Cetrraf.

Słorr.a.

K opy.

K oronow o ,  ,  , 
G niezno * « . 
Inowraclaw , » . 
Nakło » « ♦ 
Strzelno. » » ,

Departam
5,184

35,856
9,000

enl Re

>
320
320

12

gencyi

2
2

Bydgosli

202 , 
2246 
2246 

84

iey.

3o
829
829
•12

incl. potrzeby w czasie 
ćwiczeń landwery»

Departament Regencyi Poznańskiey.
7 ,8 0 0

33.264 
4 ,ir3
9.000
9.000

6,480
2 1 6

i 3,9o5
23,925

9>ooo
6 4 8

33.264 
4,041

7,740
3,969

10
28

320
3ao

12

36i
404
320

12
28

7

28

68
180

2246
2246

84

41
253o
3179
2246

84
i85

i!
i 85

10
27

329
329

12

4 6 0
Ś 2 9

12
2 7
_7

12

tli to

dito
elito

dii© 

di to
Departament Regencyi KwidzyńsMey.

,  l  —  |  —  |  7 5o  i. 110  {

Poznań dala 1©* W rześnia 1825.

Król, In-tendentura 5go Korpusu armii 

B ii n t i n g.

CDodatek drugi.')



dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru, 7& 
a ( Z  dnia 28. W rześnia 1825 . )

z \ r u v v v u v v i v v i r L A r L r v r i / v

ZA P O Z E W  EDYKTALNY.
A n n a  Rozyna z  Urnlauf Sikora, tu w  P o -  

ananiu i Arina Rozyna Guertel urodzona Klińg- 
aporn z O ę d r u  w G łębok ie ,  skargą rozwodowy  
przeciw sw ym  m ężom  z powodu złośliwego o- 
puszczenia zaniosły. P oczem

I. Płócientiik  i były nauczyciel Jan Ferdy­
nand Sikora, który w ostatnich dniach  
Grudnia tgtS- s i ą  żo n ę  potaiemnie op u ­
śc i ł ,  n i e d a  ą c .o  sobie do tego czasu 2 3 -  
dney wiadomości, i 

S. Jan G u er ie l ,  który podobnież od 14 lat 
winny tn stał s ę, 

aapozywaią. s ię  n u iieyszem , aby się do odpo­
wiedzi na skargę w terminie

d n i a  3. G r u d n i a  r. b. 
przed R< ferendaryuszein S ą lu  Z einiamkiego  
K u en tz t l  w naszym Zamku Sądowym przed 
połud niem  o godzinie g. wyznaczonym , stawi- 
li i na skargę odpowiedzieli ,  w prze c.wnym b o ­
w iem  razi- takowa zaocznie za przyznaną uwa­
żan a ,  i każdy z nich za stronę w ioną uważany,  
i  małżeństwo rozłączonem  zostanie.

P o z n a ń  dnia 4 Sierpnia 1825.
K r ó l  H r n s t i  S a d  Z i e m i a ń s k i.

■ TIy TACY A  E U Y k T A G N A .  '
Podpisaliy Sąd Ziemiański zapozywa n in :ey- 

*zein publicznie wszystkich nieznaioinych  
Sukcessorów obywatela Karola K'minerer  
W Fordonie w dniu g. Maja 1310. roku zm arłe­
g o ,  aby w przeć ągu 9 m ies ;ę c v ,  a naypo-  
źniey w te im m ie  preiudycyalnytn na 

dzień 19 Listopada r. b. 
o  godzinie 9 ey  przed południem  w izbie in- 
strukcviney Sądu Ziemiańskiego przed Ur.  
K rauze,  Sędzią Ziemiańskim wyznaczonym ,  
osobiście lub na piśmie zgłosili s ię  i tamże 
dalszego zah-ćema oczekiwait, wrazie 2as n ie­
stawienia s ię ,  byli pewnerni, iż pozostały ma­
jątek spadkodawcy tegoż, prawno wylegitym o­
wać się  mogący, Sukcessororn wydanym zosta­
nie.

B ydgoszcz  d n is  to .  Stycznia 1325-
K r ó l  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A  P O Z E  W  i f Ó Y K T A L N Y  * 
Gdy nad maiąikitin tu te jszego  handlu B en *

j a m i t t a  G e s n e r a  et Comp. konkurs o tw o­
rzony zosta ł ,  więc zapozywatą s ię  rmneyszera 
wszyscy c i ,  którzy do  teg<<ż massy konkurso- 
wey lakąkolwiek bądź pretensją roszczą, ażeby  
w terminie do likwidowania tychże pretensji  

n a  d z i e ń  9.  G r u d n i a  r. b. 
przed W . Springer, Sędzią  Ziemiańskim w lo-  
katu podpisanego Sądu wyznaczone in , albo o -  
Bobiście lub też przez P e łn o m o cn ik ó w ,  na któ­
rych przedstawiają s ię  tureysi Koinmissarze  
sprawiedliwości Sc liu lz ,  Schm pke , RaLłski i 
V o g e l ,  stawili s ię ,  sw e  pretensye podali i o n e  
udow odnili ,  gdyz w razie przeciwnym z tako- 
wem i prtkludowani zostaną, i oraz im przeciw  
w ierzyc ie lom , którzy s ię  zg łosili ,  w ieczne na- 
kazanem będzie m ilczenie.

B yd goszcz  dnia 28- Kwutn'a 1825.
Kroi. Pruski Sąd Ziem iański.

P A T E N T  S I I B H A S I A t  Y I N Y .
Na Wniosek n a ln y c h  wierzycieli wyznaczy­

liśmy czwarty termin licytacyjny do publi-  
cztn-go sprzedania dóbr W itkow a i Podwie-  
kowa w Pow iec ie  Gnii-zninskim położonych,  
do K o s i ń s k i e g o  sukcessyino likwidacyiney  
massy nab źący l i , w ed łu g  taxy sądowney na  
j 3 3 j 1 D d . Jl śbr^r, 6 lu t .  oszacowanych  

na d z i e ń 7 .  S t y c z n i a  t 8 2 6. 
zrana o god z nie 9. przed Deputowt nym Sę- 
dz ą naszym Ziemiańskim W. J e k e l  w Salt 
Sądu tutejszego , na który do posiadania zda.  
UiYĆli nabywców ninieyszem  zapozywam y.

T.ixa w registra.urze naszey przeyrzaną  
bydź może.

G niezno dnia 29. Sierpnia 1325.
Król. Prusk i  Sąd Z iem iań s k i ,

P A  T E N T  a U l l H  A ST A G Y L N Y .
D o m o s tw o  pod iiunii rtm hypoteeznym 44,  

na W’ielkiin tu Rynku p o ło ż o n e ,  do massy 
sukcessyino -  likwidacyiney niegdy Poborcy  
Powiatowego Straeinke należące, wraz z bu.  
dynkami tylnemi i o g r o d e m ,  na 2382 Tal. 4  
śbrgr. 6 fen. oszacow ane , w terminach prz&d 
Dep utow anym  Sędzią Kos uelli na

d z i e ń  30.  L i s t o p a d a  1825.,  
d z i e ń  31.  S t y c z n i a  1 3 3 6 . ,  i  
d z i e ń  29. Marca 1 8 2 6 .
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® godzinie g. zrana w  lo la lu  naszym sado­
w ym  w yznaczonych , z  których ostatni pe- 
re in torycznym  iest, z p f ry iZ v n y  długów nay 
więcey riatąeetnti publicznie sprzedane bydź 
m l ;  na 'któiy to term in chęć kupna i zdol­
ność  posiadania tnaiąryrh Zapozyua stę.
‘ T axa w czasie? podztn służby w regstratu- 

fze  nagzey przeyrzaną bydź m n ie .
" Krotoszyn dnia 24. Sierpnia • 825.

X i ą ź ę c y  Tl i u r n  i T a x i s  S ą d  
X  i ę  s t w  a.

? - O BWl J ŁJ jŹ CZ ŁM L
Stafrtzakiińriy I s r a  e I H i r s z  szklarz z Ł o b ­

że n ic y  powiatu Wyrzyskiego i E r n e s t y n a  
S z y m o n  K ie  w e  z  Chodzieżą powiatu C h u ­
dz iń sk iego ,  wyłączyli rn ędzy  s ib ą  n a  in o ry  
Łon trakt ii ślubni go w dniu 2. t m. zawartego 
wspólność maiatktj, o czem się nitiieyszem pu- 
bl iczność z uwiadom a.

Łhodzteź  duia 9. Sierpnia 1S25.
K r ó l e w s k o - P r  u s  k i  S ą d  P o k  o i  u .

P  r o c I a tn a .
N iew iadom ego właściciela skarbu inałegó 

W sparzę m uru  budynku ,  dawntey spiialtie- 
go  a teraz na szkołę obróconego, przez dzie­
ci do  szkoły przybyłe zna lez ionego , z ia ru  
dukatów  poiedyńczych, 1 duoeitowego i 2ch 
pierścionków składaiąci go się ,  w wartości ni- 
i e y '  50 Pal będącego , zapozywamy niniey- 
aze in , aby się w terminie

d n i a  3. L i s t o p a d a  r. b. 
z rana  o gmlz nie 9. w Sądzie tuteyszym sta­
wił i własność swmą udow d rn ł ,  w przeci­
w nym  razie stosownie do prz-pisu  Prawa 
Pow szechnego  Kra i owego §. §2- Pyt. 9. Cz. 
I .  przvsądz< nie nastąpi.

Zresztą proponuje się n iewiadomemu %eła- 
ścici luwi lub iego sukr.essorom za M.itniata- 
ryusza, U r Toporsk i,  Adwokat tutay zamie­
szkały, do ktorego się zgłosić i po trzebną in ­
fo rrn a ćyą i pleni pot... nc \ ą  opatrzyć go może.

Szreni dnYa 14 W rześnia  1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

D  O n T k Ś T E  M i l i .
! SzaWówne O  lyWatelstwo i Prześwietną P u ­

bliczność tiwiadorniarn nayuniżen ey, iż m óy 
hande l  Włoskie mi owocami przeniosłem dziś 
d o  kamień.ey P a u a  K o l s k i e g o  pod Nr .  7*

w rynko. Upraszam o  łaskawy p o kup  prz* 
Zapewnieniu naypouiiernievszych cen tak 
sztukami ia ko też w większych,Kiściach.

P o zn an  dnia 24 Września 1325.
J ó z e f  V e r d e r b e r .

Z  przyczyny zaszłych okolirzimści ,est wmo- 
te y ,  przy Larbarach N r  332, p o ło io n ey  ka- 
in ien icy , na pierwszem piętrze oil S. Michała 
r. b. do wypuszczenia i tło wprowadzenia się, 
baidzo wygodne i obszerne j)oniies/;kaniet 
składatące się z 3ch pokoi z piecami, alkierza i 
ku ch n i ,  izby z piecem pod dach em , piwnicy, 
di w alni, kurnika , wozo wni i stavni  na 4 ko­
nie} nadmienia się ie sz tze ,  iż wszystkie izby 
są now o malowane.

Poznań  dma 22. W rześnia 1825.
~  J a 11 RI a u .  ‘

Moim Szanowny m przy laciołouT" i znam- 
inytn w P oznan iu  i okolicy donoszę niniey- 
szetn nayuiu iou iey , iż tameczny handel i>. L i  
L u b e n a u  W d o w a  i S y n  przyiął na móy 
rachunek  w komis bardzo tłnhrze rozrząstko- 
wany skład faiek z moiey fabryki. Roboty 
tno.e po tern poznać można, i żka i dą  sztukę, 
ile to przez złożenie poirztbnem  1 podobneni 
by ło ,  inałą opatrzyłem p erzatką, z wyraże­
niem całkiego mego nazwiska*, na ktorey 10 
tylney stronie ustanowiona cena przedaży 
w monecie śrebrney iest oznaczoną.

A u g .  H ii t u  er .  
w Szczecinie przy uhey Grapen- 

g h tserstrasse Nró. 4 _n.
C e n y  z b o z u  n a  P r u s k ą  n i t a r ę  t want# 

W P o z n a n i u .
JD nui 1 6. W r z e ś n i a .

P s z e n ic a . . V '  f  -  -  Tf  ' ?
Zyto —  22 —  —   2 - _
Jęczmień . . —  15 —   46 _
Owies . . .  —  11 4 —  ___ J3
Taterka  . . —  17 6 _  ___ 20 -—
łiroch  . . . —  22 6 —  — 25 — v
Zietniaki . . —  8 —- — — 43 _
Siana cetnar a

1 1 2  f f . .  .  -  1 7  6  —  -  s o .
Słomy kopa a

1200 fi . . 2 j o  ~  —  a 15 _______
Masła garniec 1 3 6 —  |p  5 «.»


